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wymownych i załzawionych |jej i cheę jej służyć, A jeżeli za to mnie 
Rd cA ih z serca płynące wy- | uagradzacie, niechaj to będzie nauką dla 
d słudze. razy wdzięczności za tyle myśli pełnych przyszłych pokoleń, bo Jeżeli i one tak 
Hot za miłości i wiary w naszą przyszłość, — postępować będą, ojczyzna nie padnie, 
29 kwietnia. |myśli, które z ust Twoich słyszeli, a I teraz głos ks. Sapiehy nabrał mo 
Lwów mó które orzeźwiająco spłynęły na ich spra-ļ cy. Z siłą, z zapałem mówił dalej, 
Miasto nasze było gaon m jakiej gnione, stęsknione dusze. Nie przece- Wystawę zrobiliście wy — WSZyBcy, 
wielkiej i podniosłej uroczysto ik Od-|niam obecnego aktu, gdy powiem, „że | Myśmy wykonali tylko waszą wolę. Pier- 
dzieje nasze ostatnie nie SAY iv w tej chwili spełniamy obowiązek za in- wotny zakres jej był mniejszy, lecz wy 
dawano hołd zasłudze. Rz zp nych wielu, którzy chcieliby, ale nie wol- chcieliście uczynić ją dokumentem. By. 
czciło jednego obywatela. T alieyj-|no im mówić, Nie omylę się, gdy po. |liśmy parci i niesieni, Myśli przychodzi: 
trzydziestu największych prn a A wiem, że ta garstka ludzi, która stoi|ły, — tak naród chciał i życzył sobie. 
skich zjechali się, zh jaj KH dostoj-|przed Tobą — wynurza Ci wdzięczność | A my słuchali, I tyle naszej _ zasługi, 
uznania, jakie kraj e TORA) wy-|odczuwaną przez wszystkie są: na- |I kraj nasz przypomniał się światu wy- 
nego prezesa naszej mi bywatel- |szego społeczeństwa i gh KE Aa , ma 
stawy, wręczyć mu dyplomy o : cze-|w Tobie odczuwa i co najwyżej ceni, a klaski przerwały księciu mowę lecz 
stwa wo ma OR CJA czego Ty jesteś żywem Bon zj e słów słuchano już z JEJWYLSZĄ 
ólnienia, jaki. miasto ae | ienie i niestrud: czyn- ą. 
g 3 aż Afiada odszezególnienie to goio de biu do DA o dsl na-| | Przeszłości narodu — mówił książe — 
jest tem znamienitszem, że W szej Ojczyzny. Wiemy dobrze, eiea nie wolno krytykować, „Naród uczynił 
miasta galicyjskie, wyrażając „BA targał duch Twój w więzach 60-letniego | rozumnie. Naród uczynił co chciał i co 
uczucia całego narodu, jednozgodnie Sa-| żywota. Szliśmy za Tobą i czuli, ile było dobrem i teraz znowu uczynił, co 
znaczenie to złożyły ks. Adamowi o|Twe serce za innych cierpiało, za wszyst: | chciał 1 co było dobrem, chociaż w in- 
pieże. Tak czci kraj tylko najlepszeg kich pragnęło, za wszystkich działać |nym kierunku. Naród zawsze wie, co 
Swego syna. tanci miast, a | chciało. l Gi aed ar AN. przystoi. I teraz przypom- 
Przybyli więc reprezen Aki Wierzymy też, że gdyby nie twarde niać się światu wystawą — a nie czem 
mianowicie: z Bochni p. „zi ściany, w których los zamknął nasze |innem — bo tak uznał za stosowne, 
Brodów p Kulek, s Brzeżan K SE sa EA ph życie, mielibyśmy i większe | A uczynił tak dlatego, bo poszedł? na 
feld, z Buczacza p. Stern, z Biechożski Twoje czyny, aniżeli te, za które dziś drogę utylitaryzmu i społecznej pracy j 
p. Ohrymowicz, z Gorlic p. Mera sk składamy Ci dziękczynienie. Ale co by-|pokazał, że mimo przeszkód mu stawia- 
2 Gródka p. Czaiński, Z wa Kołomyi ło do spełnienia, wszystko „ Spełniłeś, a | nych, potrafi w kulturnym rozwoju sta- 
Dietrius, z Jasła p. CJA sikowski, | nad tem wszystkiem, coś zdziałał, Jaśnie- |nąć na równi Z Innymi narodami. Świat 
p. Witosławski, z Krosna dr. Czajkowski, je majwspanialej to stróżowanie przez myśl tę pojął i rzekł: „oni żyją* tak 


z Nowego Sącza Pp: dec, = 9. Klein, całe Życie godności narodowej w tem jak to rzekł, gdyśmy innym sposobem 


sąsiad Krasiczyn, wniósł toast na cześć chońskiego, jako ważnego kroku na dro- Omal nie katastrofa ze smutnemi 
rodziny książąt Sapiehów. dze rozwoju samodzielnego miast, nastę- | bardzo następstwami zdarzyła się wczoraj 
pnie p. Rogojski, który podniósł konie-| w dzielnicy ITI przed rogatką zamarstynow- 
czność zaznaczenia harmonii, w jakiej | ską. Na gruntach dawniej Warchałowskiego, 
nowy komitet pozostawaćby musiał z cen-|a obeonie rozparcelowanych i zabudowywa- 
il wiec 30 miast tralnemi komitetami, wreszcie dr. Gold- |nych przez spekulantów, runęła ściana bn- 
z P hammer, preponując zmianę w stylizacyi | dującej się kamienicy. Jedynie szczęśliwemu 
m. wniosku referenta, mianowicie, ażeby | przypadkowi, tj. niedzieli Przypisać należy, 
Lwów d. 29, kwietnia. uchwaloną została w zasadzie potrzeba | że obyło się tym razem bez ofiar w ludziach, 
Wiec burmistrzów 30 miast, rzą dzą. organizacyi, popierającej wybór Żywio- | gdyż robotnicy nie byli zatrudnieni i dzieci 
cych się własnym statutem, na podsta-|łów miejskich do sejmu, która, zdaniem | nie bawiły się na plan. Załamały się tylko 
wie ustawy z r. 1889, rozpoczął się wczo- mowcy, nie będzie bynajmniej parai komórki sąsiednie. Podajemy ten faki do 
raj o godz. 5 po poł. w wielkiej sali ra-| wała a cyj komitetów centralnyc P wiadomości naszego nrzędu budowniczego. 
tuszowej. Obradom przewodniczył bnr- „ W dalszym ciągu dyskusyi dr. Sera- Konfiskata. W Krakowie na żądanie 
mistra Przemyśla dr. Dworski, sekreta: fiński ponownie wystąpił przeciw sepa- tamtejszej firmy  księgarskiej Gebethner i 
rzowali p. p. dr. Serafiński z Bochni i ratystycznemu działanin proponowanego] Wolff policya krakowska skonfiskowała po 
dr. Goldhammer z Tarnowa. Po odczy- | komitetu, SIDI odgrywał rolę „rządu | wszystkich księgarniach następujące książki 
taniu przez dr. Serafińskiego protokołuł w rządzie“. owcę poparł burmistrz do nabeżeństwa: „Cicha łza“, „Bądź wola 
z posiedzeń pierwszego wiecu odbytego Przemyśla, dr. Dworski, przypominając | Twoja“, „Zdrowaś Maryo“, wydane przez 
w czasie wystawy krajowej, zebrani wyższą potrzebę podporządkowania inte-|J. Steinhausera w Wintenbergu w Czechach, 
rzyjęli takowy bez dyskusyi. resów miast interesom kraju, dla które- | Powodem konfiskaty są tytuły i format takich- 
p Następnie dr. Doliński, wiceburmistrz | go akcya odrębna byłaby szkodliwą. Dr.|że książek, wydanych nakładem Gebethnera 
Przemyśla, przedstawił wiecowi sprawoz- | Dworski postawił także wniosek, upowa-|i Wolffa — wobeo czego przy knpnie pu- 
danie komisyi stałej, wybranej na pier- |żniający komisyę stałą wiecu „do czuwa- | bliczność podobieństwem tytału j formatu 
wszym zjeździe. Referent wyraził ubole- nia nad tem, ażeby kandydaci na posłów 
wanie, że dotychczas z powodu braku miejskich zobowiązali się do popierania 
czasu nie można było zaprosić do udzia- interesów trzydziestu miast a to w po- 
łu w obradach wiecu burmistrzów Lwo- | rozumieniu z komitetami centralaymi. 
wa i Krakowa. Działalność komisyi sta- Po odpowiedzi referenta, który od- 
łej na zewnątrz ograuiczyła się dot;ch- stąpił od myśli wybrania osobnego ko- 
czas do stworzenia własnego organu pt.: | mitetu, wniosek Dworskiego został u- drugiego parobka, Piotra Forysia, a nie 
„Samorząd gminny“. Fundusze komisyi | chwalony. ; wiedząc, że nabita, wystrzelił i całym nabo- 
wynoszą 2.L9L zł. a złożone są w lwow- Na tem przewodniczący odroczył 0|jem śrutu jastrzębiego ugodził go w głowę. 
skim banku zaliczkowym. godz. 7. wieczorem obrady do dnia dzi- Foryś padł trupem na miejcu. 


Nieostrożne obchodzenie się = 
bronią. W Gumniskuch pod  Ropozycami 
parobek dworski Tomasz Grabarz, wziąwszy 
w stajni strzelbę ze ściany, wymierzył do 


śla p. Dworski, 2 . ówiin- |głębokiem przekonaniu, że ona była i żywotność naszą światu dowodzili. Sprawozdanie komisyj „przyjął wiec siejszego, godz. 10 rano. i W Rzeszowie bójki między żołnierza- 
2 Rzesza p. PRZECI. E a: | jest tym najświętszym skarbem, który Panowie, mówcie zawsze miastom, |bez dyskusyi dp wiadomości. a dzisiejszem posiedzeniu wybraną | mi piechoty i kawaleryi tamtejszej załogi są 
ger, z Sambora ka. 


Burmistrze: Biały (dr. Rozner), So- 
kala (Wysocznński), Jawozowa (Paar) u- 
sprawiędliwili „swą nieobecność. f 
wią w naszem społeczeństwie, ma na- W Saiatynie, jak wiadomo, rozwią: 


zostanie stała komisya wiecu. 


=ne oto Sokala | zachować jest naszym najświętszym obo- którym przewodniczycie o wielkich wał 
i + T WPI wiązkiem. Racz więc przyjąć ten naj- |szych zadaniach. Miasta niechaj zrozu- 
p. Wysoczański, z Tarar Pii i Goldbam-j wyższy dar, jakim rozporządzamy, jako mieją, że ten element, który oni stano- 
cki, z Tarnowa p. RE Ei i Koch, |symbol największego uznania i najgłęb- 
mer, z Wieliczki p. Pzie ze Złoczowa | Szej wdzięczności z tem, że na tem uzna- 


na porządku dziennym, a niektóre kończą 
się krwawo, jak np. owa walna batalja, o 
której przed kilku dniami donosiliśmy, Aby 
awanturom tym stanowozy koniec położyć, 


tyński, z Ssnoka p 


KRONIKA. 


ki | em zuaczoną wielką rolę i wielkie zadania. zaną została rada gminna, a komisarz komenda stacyjna rzeszowska wydała rozkaz, 

z Żółkwi p. Rozwadowski, niu nie przestauiemy, ale myśli i Pra” |Oto teraz, patrząc na kraj, skonstatować |rządowy nie uznał za stosowne przybyć Lwów dnia 29. kwietnia. że żołnierzom piechoty nie wolno odwiedzać 

p. Heine. ; sey zjawili się| gnienia Twojs w sercach będziemy ple- | muszę, że budzi się życie w jeduej war. | aa wiec. s i domów gościnnych i karczem — te bowiem 
Około południa wszy W żółtej sali s a dziś dajemy zarazem wyraz stwie naszego narodu, która dotychczas Z porządku dziennego referował dr. 


Wieezór Kościnszkowski odbył się 
wczoraj w wielkiej sali „Sokoła“ przy na- 
der lioznym udziale publiczności. Po zaga- 
jeniu wieczoru przez prezesa dra Dziędzie - 
łewicza, nastąpiły zawsze mile widziane pro- 


w pałacu sapie É a pieba wraz z do- | miłości dla tych ideałów, które Ty pie- spała. Ruch ten przestrasza niektórych, | Goldhammer sprawę projektu monopolu 
8. 


rzyjął ie imieniu |lęgnujesz. Oby Ci Bóg pozwolił „długo |lacz ja nim się cieszę, Walczyć z tym|8 irytusowego. Wiec uchwalił rezolucyę, 
stoją małżonką s, R p. Biechoński —|jeszeze pracować dla wyprowadzenia na- Maha MEES, piap m A 8 a projekt ten uważa za stanowczo szko 
wszystkich M leata kasetę z he-|szego społeczeństwa ku lepszej Przy” | warstwy naszego społeczeństwa, lecz po |dliwy dla interesów materyalnych miast 


zawsze były polami walki — po prawym 
brzegu, huzarom zaś po lewym brzegu Wi- 
sloki. W niedzielę i święta wzmocnione pa- 
trole przechodzić będą po mieście. Gdyby 


! aa y ( 4 l ; zaś mimo to raz jeszcze do bójki przyszło, 
składając A prześlicznie kuta, ozdo- szłości. winne powiedzieć sobie, że jeżeli w tam li upoważnił komisyę stałą do zwołania dukcye choralne chóru sokolego, piękny | natenczas cały garnizon rzeszowski otrzyma 
kT Nami wszystkich trzydziestu Książe Sapieha przyjmując kasetę, |tej warstwie grzeje na tyle a Lyle atmo | w razie potrzeby (tj. uchwalenia Proje  |śpiew panny Korolewioz i p. Szymańskiego | zakaz wychodzenia z miasta do koszar. 

ioną 


3 jw której złożono trzydzieści dy-| odpowiedział słowami, w których czuć 
miast, * honorowych — przemówił mniej |było głębokie wzruszenie. A wzruszenie 
JE nalepite: to udzielało się wszystkim i rozrzewnia- 
wiecej wykły spełniamy dziś w naszem pro- |ło serca. 

Niez ej życiu obowiązek, Pobudka jego Widziałem w życiu swojem — mówił 
maj $ zasługa. Przyszliśmy, aby u-|książe — rozmaite nagrody i uznania | 
s Aa który życiem całem umiał sobie | dary, ale takiego daru, jaki mnie przy- 
czcić mę ek wszystkich współrodaków. | nosicie, nie znam. To nie jeden czło 
zjednać ch o było stanąć tu wszystkim, | wiek, nie jedno stowarzyszenie, nie je- 
Gdyby wo!n mieli Cię książe, słuchając |dno stronnictwo obdarza mnie, ale ogół. 
którzy ke jednej w najzaszczytatej-|I za tę nagrodę, Bóg zapłać wam. A 


sfer, to i u nas potrzeba podnieść sto- ktu) ankiety, któraby obmyśliła odpowie- 
pień zapału. Pozyskajmy ich na współ- | dnie środki, zapobiegające wejściu jego 
obywateli, a kruj będzie szczęśliwszym.| W Życie. 
A niczego bardziej nie praguę. Z kolei dr, Biechoński refarował spra- 
Przemówienie swe zakończył książe | wę medalekich wyborów do sejmu i wniósł, 
Sapieha zapewnieniem, że chwila obe- ażeby miasta, rządzące się własnym sta- 
cna należy do najszezęśliwszych w jego |tutem, przystąpiły do wspólnej solidar- 
Życiu nej, a jednocześnie samodzielnej akcyi i 
Okrzykiem : niech żyje książe Adam |wybrały swój komitet, który znosić się 
Sapieha | — odpowiedzieli zebrani, lecz |ma z komitetami centralnemi. W dy- 


przy akompaniamencie prof, Fr. Neuhaozera, W gimnazyam rzeszowskiem za 
oraz Deklamacya „Farysa* Balińskiego, wy- | staraniem prof. Geciowa utworzoną zostanie 
głoszona znukomicie przez p. Chmielińskiegu, | orkiestra młodzieży szkolnej. 
Swietny odczyt p. St. Sohnitr-Pepłowskiego: Jak to nazwać? W Dębicy zeszłego 
„O kobietach w życia Kościuszki“ dopełnił | tygodnia — jak donosi Gł. nar. — uchwa- 
całości okolicznościowego wieczoru. lono pa radzie miejskiej, składającej się z 
Odczyt popularny prof. Siemiradzkiego: | 15 żydów i 9 katolików, wysłać deputacyg 
„O trzęsieniach ziemi" zgromadził wozoraj| do cesarza o ułaskawienie ich kolegi, współ 
w południe do sali ratuszowej liczną publi- wyznawcy Perlsteina, zasądzonego na 1'/ą 
ezność, przeważnie z płci pięknej złożoną. | roku więzienia za kradzież, Perlatein zbiegł 


| Z8 vam. A |słowa księcia głęboko utkwiły w sercach |skusyi nad tą kwestyą zabierali głos: p. | Prelegent w bardzo przystępny sposób zo-|1 nie wiadomo, gdzie wię ukrywa, żydzi zaś 
słów Twy iżywotniejszych chwil, jaką|tym, których reprazentujecin, powiedźcie, wszystkich i niejednemu będą myślą|dr Serafiński, oświadczając się przeciw | brazował geologiczne i atmosferyczne przy- w Dębicy usiłują tymosasem uzyskać dla 
szych i naj Wa gdyby mogli przemó |że dar ich przyjmuję rozrzewniony i o- przewoduią w dalszej pracy społecznej. wyborowi takiego komitetu, któryby mógł | czyny, wytwarzające tak częste, niestety, | niego bezkarność i w tym celu przeforsowali 


wić Tin. którzy pod groźbą utraty |Świadczam non sum dignus. Zasłużyłem 
wić wszyscj, 

życia i mienia, 
gnisceni milczeć musz 


„Podejmowuł następnie książe swoich mieć, z natury rzeczy, jedynie doradczy 
gości śniadaniem, podczas którego ks. | charakter, dalej dr. Doliński, który w 
prałat Dornwald, niegdyś przez 26 lat dłuższej przemowie bronił wniosku Bie- 


w ostatnich czasach kataklizmy natury, Dr, | na radzie miejskiej Powyższą uchwałę, któ- 


Siemiradzkiemu podziękowało  audytoryum |ra z pewnością jest unikatem w dziejach ga- 
gorącemi oklaskami. morządu, 


AA 
Czy stary Brutus na jego miejscu dał: | ozciwem upojeniem szlachetności i mi- 

II, by się ugiąć? Nie. A on już wczoraj | łosierdzia. 

o mało co się nie roztkliwił. Co to Podchodzi ku żonie, bierze ją za 

znaczą skntki babskiej „.psplaniny ! Za rękę i rzucając wzrokiem na fotografi 

grosz nie mają logiki ani energii te szepoze swym głosem szorstkim, dzi- 

ma odłówy | i f . | wnie zachrypniętym: 

wzmocniony w swem postanowie- — Powiedz mi Kasi 

nin papa Bourgueil, ubiera się w strój tak «mu praabactyi.pad u a gdybyśmy 

niedzielny i schodzi do saloniku. Żony kg 

nie ma, ale po chwili wchodzi ona 


ieniem niewoli przy- |tylko tem, że kocham tę ziemię, jak te- 
w T ahy tujgo od przodków się nauczyłem i służę 


pannę, która jego uszczęśliwi, a nam dnej zgodzie spędzili lat przeszło trzy- 
przyniesie zaszczyć. i dzieści na spólnej pracy, dwoje ludzi 
I Jakże odległymi od nich teraz te znanych z wypróbowanej wierności 
F I J O F, O wszystkie projekty I Młodzieniec, któ- 1 miłości, żyło odtąd na stopie wojen- 
remu przez peon a Bi a dą r a wrogów zaciętych. 
Ą "ego. tworny apartamencik, zawiązał |Co dzie po obiedzie rozpoczynał się 
Franciszka Coppo og RU z jaka tam lafiryndą. Nauki swary, kończące się słowami, = A 

oszły w kąt. W dwudziestym piątym |mi serce; 
I AE Wyda nie zdołał przygotować się — Wiesz co oi powiem, stary: ty 


je nie masz ani litości, ani religii i 
e l bi | igii, ani 
— Nigdy — wołał ojcieo Bour-|q0 Rodzice smatni, rozczarowani, nie |uczucia | 4 

o 


Ale oto zbliża się wiosna ze słoń- 
cem promienistem. Błogosławiony jej 
powiew rozjaśnia wszystkie lica, roz- 
pogadza wszystkie serca. Kobiety, co- 
kolwiek zawstydzone promieniami, wo- 
beo których toalety zimowe wyglądają 
nader nieświeżo, ratują sytuacyę przy- 
pinaniem bukiecików wonnych fiołków 


rT Okrzyk radości wybiega jej wprost 
j k książką do nabożeństwa 1 bukiecika y p 
; 1 miej- PE Á > ; jedli. |do peleryn i żakietów. -F elniai le|% pod sercal.. A do tego stary nazwał 
euil — powstając gwaltownie sę: à dac k ostatecznej nadziei. My -A ty ani poczucia sprawiedli- peiery ) t mi flołków, które przepełniają nagle |? zk 
sa 5 zenanjąc EMR NizG fso j rodok wyrzumi.“ Aż tu pe- | wości, anı logiki, ani wytrwania. Stary Bourgeuil, grający w przed- pokój zapachem świeżym a przenika- |jĄ Kasią, jak za czasów młodości! Od 
gdy r Ugy dobr 


Edward o- I majster dekorator wychodzał, trza- |dzień w warcaby do północy, wstał 


jącym lat piętnastu nie mówił AE niej po 
później aniżeli zazwyczaj. Hinmor jego rB il nie jest poetą. Na- |imieniu 1... Odczuła teraz, że JĄ Zawsze 
znoobny.  Wozoraj po obiedzie bona T toie TAA AT doświad kocha jej mąż, jej stary wierny to- 
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W Stanisławowie odbyło się nabo- 
żeństwo żałobne w pierwszą rocznicę Śmierci 
śp. Antoniego Kerekjarty, inspektora i refe- 
renta ruchu kolei państwowej, 


Ks. arcybiskup warszawski Popiel 
wyjechał wczoraj z kapelanem swoim ks. 
Zygmuntem Śkaczyńskim z Warszawy do 
Rzymu na dwa miesiące, poczem udać się 
ma jeszcze do Karlsbadu na kuracyę, 


Dziewlęćsetna rocznica zamordo- 
wania św. Wojciecha, patrona Polski, 
przez Prusaków, przypada za dwa lata, a 
mianowicie dnia 23. kwietnia 1897 r. We- 
dług Ermi. Zig., ma się utworzyć komitet, 
obejmujący archidyecezye gnieżnieńską i po- 
snańską, i dyecezye chełmińską i warmiń- 
ską, celem urządzenia wspólnego jak naj 
wspanialszego obchodu wielkiej pamiątki hi- 
storycznej. 

Po prusku! Z Berlina otrzymał Ku; 
ryer -Poznański następujący telegram pry- 
watny: Rektor politechniki zawezwał do sie- 
bie kilku Polaków akademików należących 
do Towarzystwa naukowego w Berlinie, 
przeczytał rozporządzenie ministra nakazują- 
ce im wystąpić z Towarzystwa, napomniał, 
Że w razie oporu wdroży przeciwko nim po- 
stępowanie dyscyplinarne i kazał im podpi- 
sać protokół. Na zapytanie, dlaczego nie 
wolno im należeć do Towarzystwa, odpowie- 
dział, że sam nie zna przyczyczyny zakazu. 
(Czyżby to miał być powrót do znanego 
rozporządzenia ministeryainego z r. 1886, 
zakazującego Polakom łączyć się w Towa- 
rzystwa ? 

Ladno stosunki. W Berlinie w jednej 
ze szkół ludowych poruczono naukę religii 
katolickiej w zastępstwie chorego katechety 
nauczycielce żydówce. Jest to oburzające do 
najwyższego stopnia, Wnosić stąd można, 
jaki duch panuje w zżydowaciałym  berliń- 
skim zarządzie szkolnym. Pisma berlińskie 
fakt ten pomijają milczeniem, ale jakieby to 
gwałty podnieśli, gdyby naukę religii moj- 
żeszowej poruczono chrześcijańskiemu rauczy- 
cielowi. 

W żydowskich koloniach w Argen- 
tynie nie bardzo różowo kształtuje się Ży- 
cie synom Izraela. Koloniści są w ustawi- 
cznych sporach z pełnomocnikami br. Hir- 
scha. Zarząd kolonialny, aby zaprowadzić 
jaki taki porządek, musi uciekać się do 
czysto rosyjskich środków karnych. Oto bu- 
rzycielów każe rozkładać kolejno na ławach 
(tak było w kolonii „Klara*), wychowańcy 
międzynarodowego związku izraelitów trzy- 
mają delikwentów, a jeden z panów zarząd- 
ców batem wylicza im własnoręcznie sowite 
napomnienia. Nie trzyma się on wprawdzie 
liczb kabalistycznych, ale liczba 25 zawsze 
bywa, czasem a dokładką zastosowywaną. 
Następnie jeszcze czeka delikwenta areszt 
kilkudniowy. Niejaki Rappaport, generalny 
dyrektor waaystkich kolonij, apelacyj od ta- 
kich doraźnych wyroków nie przyjmuje, a 
gdy objeżdża swe „państwo“, muszą go ko- 
loniści przyjmować w szeregach, z odkrytą 
głową i... boso. Ta ostatnia oznaka czo 
łatwo im przychodzi, gdyż rz dko który ma 
buty. 

Pamiętnik gen. Lebrun'a. Ws frav- 
ouskiem bieśącom piśmiennictwie coras wię- 
cej pojawia się prae powstaych, dotyczą- 


oyeh ostatnich dni drugiego cesarstwa ; wer- 
sya też, iż nie cała wina cięży na Napolo- 
jest jakoby Eugenia 


onie III i że fałszem 


Nakładem Księgarni katolickiej 
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pohnęła go do wojny, coraz więcej nabiera 
prawdopodobieństwa. Oto znów w przyszłym 
miesiącu ma się ukazać na półkach księgar- 
skich tom pamiętników gen. Lebruna, który 
pozostała po zabitym wdowa decyduje się 
ogłosić u Hachette a. Generał, jak wiadomo, 
był nadzwyczajnym posłem na dwór wie- 
deński w czerwcu 1870 r., był też w Bel- 
gii i we Florencyi z podobną misyą, t. j. 
w celu ułożenia spólnej kampanii przeciw 
związkowi północnych Niemiec. Książka pt. 
„Moje wspomnienia wojskowe i moja misya 
w Wiedniu i Brukselli*, ma zawierać - do- 
wody, iż Napoleon pewnym był spółdziałania 
swych tajnych sprzymierzeńców a Lebrun, 
przed wojną szef generalnego sztabu, wy- 
słany był aby ułożyć plany atakn. 

Włochy miały dać flotę i armię prze- 
wiezioną na statkach pod Kiel i tam spól- 
nie z flotą francuską zająć port ten i twier- 
dzę; Belgia zaś przepuścić miała armię 
francuską, któraby z ekolic Aix-la Chapelle 
(Akwisgran) wkroczyła do półnoonych Prus 
i połączyła się z wylądowującemi Włooha- 
mi. Druga armia franouska miała przekro- 
czyć Ren pod Strasburgiem, trzecia przejść 
przez Zurych w Szwajcaryi lub wprost 
s pod St. Louis okrążyć Bazyleę 1 wkro- 
czyś do Wirtembergii. Austryl zaś przypa- 
dało w udziale wystawić dwie armie: jedną 
s nich wysłać do Bawaryi, drugą zająć Sa- 
ksonię i zagrozić Berlinowi. Zdaje się je- 
dnak, co byłoby smutne istotnie, iż to były 
plany gotowe już przedłożone Lebrun'owi, 
dla uwikłania Francyi w wojnę, że wszyst- 
ko działo się z wiedzą Bismarka, któremu 
komunikowano tajne depesze i że ani Wło- 
chy, ani Austrya nie miały nigdy zamiaru 
działać coś seryo przeciw berlińskiej potę 
dze. Pierwsze za nadto pamiętały połowi- 
czość polityki napoleońskiejej po Solferlno 
— druga była jeszcze pod wpływem pani- 
oznego strachu pe Sadowie i nie posiadała 
ani jednego wodza, zdolnego podjąć baławę, 
wyrwaną Benedeckowi przez Prusaków. Pa- 
miętnik Lebrua'a mist być dopiero w 50 
lat po wojnie drukowany — nA usilne je- 
dnak prośby Caisagnac'a, wdowa zdecydo- 
wała się naruszyć wolę zmarłego męła. 

+ Dr. Lucysn Rydel, profesor oku- 
listyki na uniwersytecie Jagiellońskim, zmarł 
w sobotę w Krakowie. 


sztuki pięlkne. 


Repertoar teatralny. Dziś w ponie- 
działek nie będzie przedstawienia, 

* Wacław Nzymanowski, którego 
ostatnie dzieło „Modlitwa* znajduje się obe- 
cnie w Kiinstlerhauzie, urzędownie zawia- 
domi? zarząd Kónstierhauzu, że obraz ten 
z wystawy cofa, a to dlatego, że obraz zo- 
stał tak niekorzystnie i w złem świetle za- 
wieszony, iż traci w oczach patrzących, co 
jest nawet powodem, że krytyka wiedeńska 
wbrew bardzo pochlebnej krytyce paryskiej, 
o obrazie tym źle się wyraża, a z drugiej 
strony zarząd Kinstlerhauzu, mime upo- 
mnień artysty, lepszego miejsca „Modlitwie* 
udzielić nie chciał. 

* Florjański występował w operze 
petersburskiej i śpiewał po czesku. Nowoje 
Wremia pisząc o tych występach, pogar- 
dliwie wyraża się o języku czeskim, a na- 


Wspaniale 


Będąca w ruchu , szląska 


wet język ten nazywa językiem martwym. 
Może to będzie nauką dla tych Ozechów, 
którzy marzą o sympatyach rosyjskich i 
wspólnym rozwoju kultury. 


Ostatnie wiadomości 


Donoszą z Budupesztu: Tutaj i na 
prowincyi odbyły się rewizye u socyali- 
stów. Rewizye te mają związek z nie- 
dawno odbytym procesem sycyalistycz= 
nym i obchodem 1. maja. Rząd węgier- 
ski zamierza wystąpić przeciw demon- 
stracyom majowym z całą stanowczością. 


Z Pekinu donoszą, że przybył tam 
sekretarz Lihungczanga. Cesarz i mini- 
strowie naradzają się nad ratyfikacyą 
traktatu pokojowego. Ministeryum spraw 
zagranicznych zasięgało dnia 25. bm: 
rady posłów zagranicznych. Wielu cen- 
zorów występuje przeciw traktatowi, Mi- 
nisteryum wspomniane jest przeciw od- 
stąpieniu półwyspu Liatong i Formozy i 
chce tylko odstąpić wyspy Pescadores, 
tudzież tylko porty Chungkiug, Soochów, 
Gangchoa i Shashe otworzyć handlowi 
zagranicznemu. 

W Japonii panuje ogromna oburze- 
nie przeciw Niemcom, która się jej do- 
tychczas bardzo Życzliwemi okazały, a 
teraz przeszły na stronę Rosji. 


TeLSSraxcaay. 


Sonn- und Mont. Ztg. zaprzecza 
wiadomości donoszącej, że subkomitet 
dla reformy wyborczej przedłoży na 
jatrzejszem posiedzeniu pełnej komisyi 


dla reformy wyborczej swoje już wy- 


Borlin d. 29. kwietnia. 

Tutejsze miarodajne koła nie wie- 
rzą w rozwiązanie berlińskiej Rady 
miejskiej za znaną uchwałę w sprawie 
ustawy antywywrotowej. 

Petersburg d. 29. kwietnia. 

Nie ma żadnej wątpliwości, że mło- 
dy car z całą energią wystąpi w spra- 
wie z Japonią. Musi on starać się pod- 
trzymać ten urok polityczny, jaki zdo- 
był Rosyi Aleksander III. Cerat jest 
zdecydowany chwycić za oręż w razie, 
gdyby Japonia wbrew oporowi Rosyi 
zagarnęła część lądu chińskiego. Mini- 
ster wojny Wannowski bez troski po- 
gląda w przyszłość , zaraz bowiem od 
początku wojny chińsko-japońskiej przy- 
gotował wszystko na lądzie i na mo- 
rzu, aby módz stawió czoło nad Amu- 
rem i Ussurim do czasu nadejścia po- 


takiego wypadku nie było, ani nawet 


być nie mogło, dowodem pewien pre- 
cedens rzucający jaskrawe światło na 
tendencyę, z jaką rząd niemiecki trak- 
tuje zawartą konwencyę. D. 25 marca 
został transport bydła zwrócony z My- 
słowie z powodu zakażnej choroby. 
Właściciel dostawił bydło do Krakowa, 
gdzie uznali je weterynarze, w ich rzę- 
dzie profesorowie uniwersytetu, jako 
zupełnie zdrowe. Niebawem potem nad- 
szedł od rządu pruskiego komunikat, 
w którym przystawienie owego trans- 
portu wytknięto jako naruszenie kon- 
wenoyi. Widocznie więc ze strony nie- 
mieckiej jest konwencya traktowaną 
jednostronnie, w sposób z tekstem i 
duchem jej sprzeczny, pozbawia bo 
wiem Głalicyi przywilejów, które przy- 
sługują wszystki n austryackim hodow- 
com bydła. Ponieważ nie przystoi, by 
jedna ze stron kontraktowych przez 
taką interpelacyę pozbawiała słusznych 
korzyści drugą stronę, ponieważ dalej 


siłków ze środzowego Sybiru i Europy. | galicyjscy hodowcy bydła, ufając kon- 
Wszelako ostatecznie podobno wszystko | welncyi, poczynili znaczne inwestycye, 


zależy od tego, czy mocarstwa zechcą 
stanowczo poprrsó Rosyę. 
Kolejowa komisya taryfowa podwyż- 


szyła fracht od nafuy i destylatów z niej | kiedy to jeszcze 


przeto podpisani zapytują ministra: 
1. Czy rządowi znany jest fakt zakazu 
wydanego przez Niemcy? 2. czy znany 
jest rządowi wypadek z d. 25. marca, 
przed wydaniem za- 


na kolei Baku Batum z 9 na 14, a od kazu zwrócono z Mysłowic transport 


lipca na 19 kopiejek. 
Londyn d, 29. kwietnia. 
Za pośredurtwem Anglii doszło do 


galicyjskiego bydła, i 8. Jakie rząd za- 
mierza poczynić kroki celem nakłonie- 
nia Niemiec, cy w przyszłości lojalnie 
dotrzymywały zobowiązań nałożonych 


porozumienia między Portugalią a Bra-|na nie przez konwencyę? Oprócz Pola- 


zylią. (Stosunki między niemi zostały 


zerwane w rokn zeszłym, gdy kapitan 
portugalskiego okrętu wojennego dał 
schronienie powstańcom brazylijskim). 

W Aleksandryi poczyniono zarzą- 
dzenia przeciw zawleczenia cholery z 
Mekki. Pielgrzymi ztamtąd wrarający 


pracowane wnioski — i dodaje, że po-| Muszą odbyć 15-dniową kwarz1:t«nnę 
dobna wiadomość jest nawet do prawdy | W El Tor (niedaleko Synaju). 


niepodobną. 


Wied.ń d. 29. kwietnia 
| Bukareszt d. 29. kwietnia. 


Nowy Jork d. 29. kwi :nia. 
Jak słychać, eskadra angielska blo- 


Rząd zakazał na mocy konstytucyi kuje port Corinto (w republice środ- 
wszelkich svoyalistycznych pochodów kowo-amerykańskiej Nicaragua). 


d. 1. maja; dyrektorowie policyi otrzy- | 
mali zlecenie, aby zakaz ten z całą e- 
nergią przeprowadzili. 
Budapeszt d. 29. kwietnia. 
Z kół rządowych słychać, że przed- 
łożenia kościelno - polityczne staną na 
dziennym porządku Ieby panów dopie- 
ro w drogiej połowie maja. 
Bern d. 29. kwietnia. 
Rząd szwajcarski przedłożył au- 
strysckiemn nowa propozycye co do 
konwencyi względem wzajemnego wy- 
dawania zbrodniarzy. Odpowiedź rządu 
austryackiego zapewne wkrótce nadej- 
dzie, i konwencya rychło zawartą zo- 
stanie, 
Berlin d. 29. kwietnia. 
Socyalistyczne odezwy i jedno- 
dniówki 1. maja zostały także w Dre- 
znie i Brunszwiku skonfiskowane. 


Dział 8konamić tny. 


— Zakaz wysozu bydła do Nie- 
miec. Wniesiona na ostatniem posie- 
dzenia w Radzie państwa przez Koło 
polskie interpelacya w sprawie zakazu 
wywozu bydła do Niemiec, opiewa 
w streszczenin następująco: Rząd nie- 
miecki przedsięwziął ostatniemi czasy 
zarządzenie, które w wysokim stopniu 
zagraża hodowli bydła w Galicyi i wy- 
wozowi tegoż z wymienionej prowin- 
oyi. Mianowicie d. 1 bm zakazał pru- 
ski prezydent rządowy w Opolu do- 
wozu wołów z Gnlicyi do Niemieo, 
przez 60 zawarta z Niemoami konwen- 
cya oo do zarazy bydlęcej została dra- 
stycznie naruszoną. Wedle konwenoyi 
przysłuża prawo ograniczenia dowozu 
jedynie wtady, jeśli z obcego państwa 
zawleczoną została zaraza bydlęca. Ża 


ków podpisali interpelacyę wybitni 
członkowie wszystkich stronnictw, mię- 
dzy innymi: Rass, Menger, Zedtwitz, 
Baernreithor, Exuer, Schwarzenberg, 
Sylwa Tarcuca. Czerny, Lupul, Gross, 
Steinwonder, Fournier, Dostal i w. i. 


— (G3l. Zakład kredytowy ziam- 
ski w likwid:cyi odbył w sobotę po- 
połndniu XXIV. walne zgromadzenie 
akcyonaryuszów. W obiegu pozostaje 
jeszcze bstów zastawnych na 750.000 zł. 
Czysty zysk w r. 1894 wynosił 11 161 
zł. Zgromadzenie udzieliło komitetowi 
likwidaoyjnemu absolntorynm za rok 
1894 i wybrało do komitetu rewizyjne- 
go na d: lsze trzy lata pp. dr. Jelenia, 
E. Marynowskiego i K. hr. Scipio. 


i 
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Frede zadat 


A E 2% 4 glaawia? 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


HOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 
mamy zaszczyt, polecić go wzgylędom wielce 
Szanownej P, T. Publiczności, zapewnia- 
jąc, że usilnerm naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić 

We Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiege 
Pokoje ad 80 et począwszy 


Najtańsze, najmodniejsze! 


wieczno trwałe, 


obowiązujący od 1. maja 1504 
(Gas lwowski). 


= POCIĄGÓ 


Pociąg Pociąg 
Do Lwowa pospieszny osobowy 
przychodza z = 

Krakowa (Berlina | | H 

Wrocławia Wiednia) | 3:08j 6:01] 29-36] 6% 
Warszawy „ | 6-01] 9:36) 6-46 
Muszyny-Kryniey pr. 

Tarnów (tylko od'ję 

do włącznie *:/,) 936 
Muszyny - Krynicy i 

Chabówki p. Tarnów 
Muszyny»Kryniey pr. 

Tarnów lub Rzeszów 

(tylko od 15), do "|, 6:01 
Muszyny-Kryniey pr. 

Stryj i „ | 9:10]12:46 
Nadhrzezia i Tarnobr | . . „ |6B 
Podwołoczysk i Bro- 

dów na dworzec gł. | 2'48/10'03|] 9-46) 621 
Podwołoczysk i Bro- 

dów na Podzamcze | 234| 9-4 į 9:21) 5:55 
Suczawy 1016) , 8'13| 1-03 
Husiatyna p. Halicz |107 813| . 
Czortkowa p. Halicz f 1-0% 
Bełzca ` 5'21 
Sokala 3'34| 521 
Ławocznego, (Pesstu, 

Miszkolea, Serencza, 

Munkacza, Chyrowa i 

Stanisławowa p. Stryj 9-10/12:46 
Skolego,  Chyrowa, 3:38 

Stanisławowa i Bory- 

sawia, przez Stryj 9:23 

, Pociąg Pociąg 
Ze LWOWA  |pospieszn) osobowy 
oadohodza do E: 

Wrocławia, Berlina)| 300104 | 5% 1111) 7 
Warszawy . 10% 5R . i 
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar- 
nów lub Rzeszów losj . 1 
Muszyny-Krynicy prz. 

Tarnów 5236) , 
Muszyny-Kryniey prz. 

Stryj 7%) : 
Nadbrzezia i Tarno- ; 

brzegu 105] 536) , ' 

Podwołoczysk i Bro- 

dów z dw. głównego| 6:44] 3 OJIO'I6|1056 | « 


Podwołoczysk i Bro- 


dów z dw. Pdzamcze| 6:58] 3.3210'40/11-85) 4 
Suczawy 651] „ [10-61] 851) M 
Czortkowa 6:51) . 3:31] ~ 
Husiatyna pr. Halicz | 6:51] . A . | 
Słobody rungurskicj 

kopalni . 10:51 1 
Nowosieliey, Bephó- 
methu n, S. i Czudyna| 6'51 . i 
Radowiec 6:51 t051)] „ {H 
Kimpolung 6:51 „ | 881] : 
Sokala k 3 56| 721) . 
Bełzca k 956) , s) 
Borysławia p. Stryj F 6 1610-26! 


Ławocznego (Mnnkacsa 
Szerenesa. Miszkolca, 
Pesztu i Chyrowa p. 
6-16] Tej . 


Stryj 
10:26] 7:8 


Stanisławowa p Stryj à . 
Skołego Hrebenowa i 
Chyrowa przez Stryj 


Stryja i Skolego 34)| . ' 


Uwaga. Godziny, podkreś one czarną linijk 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wieczór í 
godziny 5 minut 59 rano. 

W biurze iuformacyjnem e. k. anstr, kol 
jpaństw. we Lwowie, ulica Trzeciego Maja l. 


Krakowa, (Wiednia, 
| 


krężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do J 
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszo 
kowym.  Informacye w sprawach taryfowych 
przawozowych. 


nejpewniejsze rośliny polece 


owej „ | I 


| (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, © 


gożdziki z Klattau 


odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 
nie, Brukseli, Görlitz, Kuttenbergu, König 
gratzu, Lyonie, Pilrnie, Pradze i we Wie- 
dniu. Polecam moje duże d tym roku bo- 
ato rozkrzewione (pewne) kwitnące zapasy $ 
p peh AŻ złr. 2-40, 25 | Oferty poi raea Wi 
gatunków złr. 5:—, 50 gatunków z/r. 9'50. udo , . 
00 gatunków złr. Teżsame w wa- 
zonikach: 100 sztuk złr. 8—, 50 sztnk 
złr. 4/50, 25 sztuk złr. 2:50. Tudzież bo- 
gaty wybór róż, pelargonij, fuksyj, georgi- 
nij ete. Katalogi na żądanie gratis i franco. 


Josef Walter 674s 


Dra WEAD, MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 
wyszło już pląte wydanie dziełka 
O. Bernarda Łubieńskiego 


Redemptorysty 
pod tytułem : 


Nowenna najskateczniejsza 


do Najświętszej Maryi Panny 
Nieustającej pomocy. 
Wydanie to, powiększone Mszą świętą, 
Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nie- 
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edy- 
ach : a) na papierze białym z obrazkiem 


Special Nelkenziichter, Kiattau. 
rzeworytowym, pięknie kartonowana w ce- 
nie 25 centów; b) z obwódkami różow=mi, 


z prześlicznem a bardzo wlernem wyobra- Kalesony podwójne, 


žeaiem Mutki Boskiej Nieustającej Pomocy, |szyte, para 5O ct, A5 ct, złr. 1:10, 1°15, 
w kolorach, w oprawie bardzo eleganckiej poleca MAKS MUHLFELD, Lwów 
w płótno angielskie (różne kolory) z wyci- Rynek 1. 39. 

skami złoconemi, brzegi złote, w cenie 50| Zamówienia z prowineyi załatwia się 
eentów ; z przesyłką 6 5 ot. więcej. jak najrychłej. 664 


oszukuje dląę Lwowa i okolicy zdolnego| 1 
Eoejcnow seo mężczyzny, któryby objął) %3 
rozaprzedał doskonałego żytniego chleba| «= 
„Brodfabrik 1742“ ma gia sí 


Zarząd Ogrodu w Łapszynie, Brzeżany. 


Tuzln kosztuje: Anemona hepalica niebieska 25 et. Aquilegia pełna augie 
ska 12 odmian 50 et. Astry zimotrwałe jesienne 7 odmian 60 et. Achilea bukieto% 
biała, pełna 70 et. Aeonit szafirowy, lila i biały z niebreskim 90 et, Adonis verna 
z pod śniegu złoto kwitnie 12 et. Bratki trimardeau przezimowane Campannla m 
dium 5 kol. 30 et. Delfinia 4 odmian 60 et. Flox decusata z Harlemu 16 odmi 
80 et. Fiołki olbrzymy dwa razy kwitną w inspektach całą zimę 60 et. Gwożdzi 
Heddwigi 30 ct. Gwoździki pierzaste białe pachnące 12 ct. koi z Harlemu wysoki 
12 odmian 50 et Irysy fioletowe niziutkie 60 et. Phalaris trawka bukietowa 20 6 
O+notera piramidalny pachnący kanarkowy w wieczór świecący kwiat 40 et. Miosot 
Victoria 25. Tradescantia eałe lato kwitnie dwa kolory 50 et. Salvia srebrzysta (Si 
rutka) nizka 12 et. Sedum spleudens 40 ct. Sedum niziutkie 4 gatunki 6 et. Lili 
kana kowa pachnąca Dumurtari 90 et. Konwalie olbrzymie 10 ct. Truskawki start 
polskie słodkie 24 et. Truskawki ananasowe 25 et. Maliny remontanty do śnieg 
rodzą, 60 et. Poziomki miesięczne 18 ct. Oxsalia 4 listny, pąsowy [2 ct, Sztuk 
kosztuje: Junkia liść pstry 25 ct. Comelina 12 et. Róża do smażenia enkrowa 8 
ct. Peonie jasne pachnące 8 odmian 30 et. Lobelia cordinalis pąsowy aksamitny wy 
soki kwiat 15 ct. Gładiolnsy najpiękniejsze z Harlemu 50 odmian 8 ct. Pelargonić 
sharlety najnowsze pstre odmiany z Erfurtu 10 sztuk różnych 1.40, Begonie kwitnące 
bez przerwy 15 ct. sztuka. Tuberosy Pearl 12 ct. sztuka. Irysy (termaniof 
zupełnie nowe Hollenderskie z nazwiskami po 20 ct, sztuka. Wszelkie flance kwi 
towa i jarzynowe, Krzewy pnące. Krzewy ozdobne jakie nasz klimat znosi po najt 
szych cenach. Do 5 maja wysyłamy wszystko pod gwarancyą przyjęcia, Cenniki n% 
żądania gratis, * (Lwów Impressa). 6758 


8—. 


Wszystkie  ** 


wody mineralne 


wiosennego napełniania, już otrzymał 
i poleca pod gwarancyą świeżości 


Jan Muszyński, Lwów Rynek 40. 


Wysyłki na prowineyę pocztą lub koleją. 


szule męskie, domowa 
robota, mocne, sztuka 
od 75 ct, rlr, 1, 1°15, 
1::0, 1:50, 1:75, 2:20, 


= 


a 
Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera | 


YW oda gorżi<za 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
6653 pierwszych powag lekarskich : 


wag- Szybki, pewny i łagodny skutek. wa | 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 


prada 


z dużej. szybko rosnącej 
rasy, 7 do 8 tygodniowe, 
|są dọ nabycia w chlewni 
Zarszyn, poczta i stacya loco. 


WEŻE GUMOWE, 


PŁYTY GUMOWE 


RURY CYNOWE 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie «d wyraza. 
HANDLU Albina Soleckiego, ulica 


W Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
wary korzenne i mączne. Najlepsze masto 
deserowe. 600 


pREMTOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


ASZYNKI amerykańskie do robienia 
M lodów po złr. 475, 550 i 6:50, Żelaz- 
ka do pieczenia andrutów po złr. 450, 
poleca Piotr Chrząstowski , handel żelazny 
we Lwowie, plao Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). . 

0 SPRZEDANIA realność w Stryju 

Wiadomość m Markowskiego, Lwów. 
ul. Łyczakowska 85. 681 


LA PARALITYKÓW jest do sprzeda- 
nia łóżko żelazne z ochronną siatką, 
w bardzo dobrym stanie. Wiadomość: ul. 


p biały, stary, krótko ostrzyżony i 
głuchy, zgubił się dnia 25. kwietnia. 
Znalazca raczy się zgłosić do hotelu Me- 
tropol za stosownem wynagrodzeniem. 


we Lwowie przy ulicy Grodeckiej I. 22 
polecają na nadchodzący sezon swój obficie zaopatrzony 


Skład maszyn i narzędzi rolniczych 


Bryndza górska 


Kaleocza 1. 6, I. piętro. 698 świeża, od L maja, paczka lub faska 5 kilo PARA dee a > Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek njemnych 
h „|po złr. 2°28 sprzedaje Zarząd dworu čap- IZorki następstw. Dawki małe. 
E a da 5, wwie za pzm Broełany, ||| ; t znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej konstrukcji. Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwam żądać wyraźnie 
wiera ciekawe objaśnienia i ceuna rady a U s Szpunty, Pipy i P- SAXLEHNERA woDY GORŻKIEJ. 
dla dorosłych. Cona 50 ct. Dostanie we Maj atek ziemski poleca Naprawy 
8 G 81 1 . . . . Be . ' . . : . "sa ar 
wszy. ęgarniac uskuteczniają jak najlspiej i najtaniej w swoim warstacie pẹ- e 


W. QGzopp 


Lwów, Zółkiewska 2 
(plac Krakowski). 


w Galicyi, przeszło 1700 morgów 
n. a. obszaru (roli 738, łąk 211, lasu 
707 m.) z gorzelnia i młynami Jest 
do sprzedania. Stacya kolei w miej- 
seu. Bliższych wiadomości bezpo- 
średnio interesowanym udziela Dr. 
Stan. Bieliński ndwokat krajowy 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja 2. 


Fabryka spirytusu | drożdży 

z akcyjnych krajowo:przemysło- 

wych fabryk 6731 

jpoleca swój wyrób nadzwyczaj sil- 
| nych i trwałych 


drożdży 
w trzech gatunkach po umiarkowa - 
nych cenach franco na każdej stacyi 
|pocztowej i kolejowej, Zgłoszenia o 
sklepach i zastępcach są pożądane, 


Adres telegraficzny : 
Zuckerfabrik Mabrisoh- Neustadt. 


dzoBym parą i zaopatrzonym w maszyny pomocnicze. 
Cenniki liuatrownne nu żądnnie grutis | franco. 


przerabiam, każde najmo- 
ża 2 zł * eniej zbite materace G po- 
duszki). Stare kołdry przyjmuję do pokry- 
cia, drelichy i wełniane atłasy, poleca naj- 
taniej Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 


p OO OOO 


Leopold Litydski 


Lwów, Grani Hotel 


poleca 


Farby, Lakiery, PoKOSIJ, 


Pędzie I przybory malarskie, 
(linę do Świecenia i maszynową, 


Gąbki, Szczotki, Zapałki, 


Farbkę, Mydło, Krochmal, Szpagat 
Bera do bielizny itp. 


Najtańsze i najpierwsze źródło! 


Codzienna wysyłka na prowineyę. 


6695 


Dzierżawa dóbr. 


Należące do dóbr tubunlarnych Lakawiec nad Seretem pola: 
pastwiska i łąki, rozmiaru w przybliżeniu 2000 morgów wraz z bu- 
dynkami mieszkalnymi i gospodarskimi, zupełnie do ruchu przysposo” 
bioną gorzelnią roluiczą i młynem £% do wydzierżawienia i na 
tychmiast do objęcia, i 

Publiczno, ustne wydzierżawienie odbędzie się — po złożeniu 
poprzedniem 1000 zł. kaucyi — wobse podpisanego we dworze 


w Łukawcu 2 maja b. r. o godz. Il przedpoł., 


do czego się uprzejmie zaprasza mających chęć wydzierżawienia. 
Warunki poprzednio podane zostaną. 
Łukawiec 25 kwietnia 1895. 


Adolf KMottlar, 


6789 sgdownie ustanowiony sekwestratof 


Z drukarni i litografi Pillera ìà Spółki, 


6686 


Fabryka maszyn w Blansku (Morawa) 


Maszyny dla fabryk spirytusu, 
browarów i keramiki. 
Prasy hydrauliczne i całe urzą- 
dzenia dla fabryk oleju. 
Wszelkie wyroby odlewane — 
waleownie, maszyny do cięcia. 
Wodociągi własnego patentu. 
iPrzyre:sy kolejowe. 


Waszyny parowe wszystkich | Maszyny pomocnize, Kom- 
systemów w każdej wielkości.| pressory (Seckla), Wentyln- 

Maszyny parowe Westinghouse | tory, Maszyny do robót wo- 
szybkochody. dnych i do górnictwa. 

Kotły psrowe wszelkiej kon*| Wajcownie (Steckla), Turbiny 
strukcyi i wielkości. (Koła „ślimakowate), Flły do 

Lodownie 1 chłodownie. rżnięcia tarcie. 

Maszyny dla fabryk cukrowych. | Transmisye systemu Sellera. 


rr ZEG 


Uuwi 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


